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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 17. Lutego* 

Onegdaj  w uroczystość Im ie n in  J. C. M. 
W .  Xięinej  A n n y  (Xiężnej Orani i ) ,  i wczoraj 
w rocznicę urodzin J. C. M. W .  Xiężnej Ąlaryi 
(panującej Wielkiej  Xiężnej  Wajmarskiej) do­
stojnych Sióstr Najjaśniejszego naszego Mo­
narchy ,  odbyły się nabożeństwa i modły o d łu­
gie życie i spełnianie wszelkich życzeń N a j ­
jaśniejszej Rodziny ,  a powinszowania przyj­
mował J W .  Genera ł  jazdy Baron Kreutz.

T  u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Stycznia. 

Zaledwo teraz poznać można Turk ów ;  tak 
się ucywilizowali,  iż do meczetów swoich 
wpuszczają, chrześciańskich malarzy i budowni­
czych,  których jest wielu w Stambule,  i którzy 
zajmują się rysowaniem pięknych widoków 
Bosforu. Niedawno widziano kilku artystów, 
pracujących na rusztowaniu w-meczecie S. Z o ­
fii, gdzie pierwej żaden chrześcianin wejść nie- 
móg ł ,  bo byłby zapewne swoją ciekawość 
śmiercią przypłacił.

S z  w a j  c a r y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi  Z n a d  

ś r o d k o w e g o  A a r  pod d. 9. L u te g o :  Z n a ­
joma proklamacja tak nazwanego G o  u y et-

n e m e n t  p r o v i s o i r e  i n s u r r e c t i o n n e l ,
datowana dnia I. Lutego w St. Ju l ie n ,  była 
\vprawdzie istotnie drukowana i ogłaszana, ale 
dzień i miejsce są zmyślone ,  gdy ani pier­
wszego,  ani też później wojsko powstańców 
do St. Jul ien przybyć, a tern mniej tamże usa­
dowić się nie mogło. Podług  doniesień prywa­
tnych,  mieli powstańcy, stosownie do ułoźo* 
nego planu zaczepnego,  czterema kolumnami  
naprzód postępować,  t. j. oprócz zostającej 
pod rozkazami Romar iniego i zgromadzonej  
pod Garo uge , jeszcze dwie inne od granicy 
francuzkiej wkroczyć miały.  Je dn a  z tych 
wstrzymaną została przez środki ostrożności 
przez władze francuzkie przedsięwzięte;  d r u ­
giej zaś ko lumnie ,  wynoszącej o k o ła  200 lu­
dzi ,  udało się natychmiast granicę przebyć, 
i posuwać się górami otoczoną doliną w kie­
runku ku Les  Echelles. Ale  tutaj, spostrzegł­
szy poczynione przez znajdujące się tamże 
wojsko sardyńskie przygotowania,  cofnęła się 
natychmiast i rozpierzchła,  O  Rornar inie 
wszystkie doniesienia głoszą,  iż t enże,  wy­
rzekłszy się wszelkiego dalszego przedsięwzię­
cia, z t rudnością t y l k o  wydobył się z rąk swych 
własnych żołnierzy i przez jezioro Genewskie 
uciec zdołał .  Przeciw n iemu także wymie­
rzone są szczególniej podejrzenia wielu pism 
publicznych. Ostatnie doniesienia z Genewy,  
p a  yyjaroftodność zasługu jące , utw ierdzają nas
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w  t e m  p r z e k o n a n i u ,  i ż  p o k ó j  z n o w u  p r z e w r ó ­
c o n y  i u s t a l o n y  z o s t a ł .  3 0 0 0  u z b r o j o n y c h  l u  
d z i  z o s t a j e  j e s z c z e  p o d  b r o n i ą  i s ł u ż b ą  o d b y w a .  
Z a r a z e m  o k a z u j e  s i ę ,  i i  l i c z b a  w ^ ś c i w y c h  
b u n t o w n i k ó w  i o  z ł e  z a m i a r y  p o d e j r z a n y c h ^  
o s ó b ,  c h o c i a ż  p r z e z  n a p ł y w  z  r ó ż n y c h  s t r o n  
z w i ę k s z a n a ,  n i g d y  b a r d z o  l i c z n ą  n i e  b y ł a .  
Z  p r o ś b y  p o d a n e j  d o  G e n e w s k i e j  H a d y  S t a n u  
p r z e z  K o m i t e t  w y c h o d ź c ó w  w y k a z u j e  s i ę ,  i ż  
s i ę  j e s z c z e  p e w n a  l i c z b a  w y c h o d ź c ó w ,  a m i ę ­
d z y  t y m i ,  j ak  w y r a ż o n o ,  o k o ł o  6 0  P o l a k ó w ,  
k t ó r z y  p i e r w i a s t k o w o  n i e  n a l e ż e l i  d o  p r z y b y ­
w a j ą c e g o  o d  B e r n u  o d d z i a ł u ,  p o z o s t a ł a ,  i y c h  
t e r a z  w  G e n e w i e  z a t r z y m a ć  n i e  c h c ą ,  i w  tyrrf 
i n t e r e s i e  z o s t a ł  s t a m t ą d  p i e r w s z y  S y n d y k  P a t i o  
j a k o  D e p u t o w a n y  n a p r z ó d  d o  B e r n u  w y s ł a n y ,  
d o k ą d  t a k ż e  r ó w n o c z e ś n i e  P a n o w i e  d e  l a  
H a r p e  i  J a q u e t ,  D e p u t o w a n i  k a n t o n u  W a a d t ,  
p r z y b y l i .  R z ą d  t a m e c z n y  p o l e c i  z a p e w n e  
r o z s t r z y g n i ę c i e  c a ł e j  tej  s p r a w y  W i e l k i e j  R a ­
d z i e ,  k t ó r a  i tak n a  d.  1 1 .  b.  111. z n o w u . z w o ł a ­
n ą  z o s t a ł a .  —  T y m c z a s e m  m i e l i  s i ę  D e p u t o ­
w a n i  z  W a a d t  i G e n e w y  u d a ć  d o  Z u r y c h .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2 3 .  S t y c z n i a .

N i e p e w n o ś ć  i b e z c z y n n o ś ć  n o w e g o  M i n i s t e -  
r y u m  s p r z y k r z y ł a  s i ę  n i e k t ó r y m .  M n i e m a j ą  
t u  p o w s z e c h n i e ,  ź e  t o  w p ł y w  f i r a n c y i  i A n g l i i  
p r z e s z k a d z a  r z ą d o w i  w s t ą p i e n i a  n a  d r o g ę  c z y n -  
n y c h  r e f o r m .  VV t a k i m  s t a n i e  r z e c z y  9 n i e -  
Sprzyjają,  M i n i s t r o m  a n i  K a r o l i s c i j  a n i  k o n s t y -  
l u c y o n i ś c i .  H i s z p a n i e  n i e n a w i d z ą  przeci e*  
w s z y s t k i e m  w s z e l k i  w p ł y w  o b c y c h  n a  s t a n  i c h  
i n t e r e s ó w .  M a r t i n e z  d e  l a  R o s a  n i e  w y d a ł  
j e s z c z e  d o t ą d  m a n i f e s t u  z a s a d  s w o i c h .  K a r o -  
l i ś c i  n i e  p o w o ł u j ą  s i ę  w i ę c e j  n a  D o n  C a r l o s a ,  
k t ó r e m u  b ra k  m ę z t w a  z a r z u c a j ą ;  a l e  d z i a ł a j ą  
t e r a z  w  s w e m  w ł a s n e m  i m i e n i u .  K o n s t y t u -  
c y o n i ś c i  n i e z a p r z e c z a j ą  P a n u  M a r t i n e z ,  ź e j e s t  
m ę ż e m  p e ł n y m  h o n o r u ;  a t o l i  t w i e r d z ą ,  ż e  a n i  
ł b a  p o t e m u  t a l e n t a  a n i  o d w a g ę ,  a b y  m ó g ł  c o  
S t a n o w c z e g o  a  d l a  k ra j u  k o r z y s t n e g o  p r z e d s i ę ­
w z i ą ć  i H i s z p a n i ą  z  tak k r y t y c z n e g o  p o ł o ż e n i a  
w y r a t o w a ć .  N a  p r o w i n c y a c h  n i e z m n i e j s z y ł a  
e i ę  s i ł a  K a r o l i s t ó w .  P a n  B u r g o s  z o s t a j e  d o t ą d  
w M i n i s t e r y . u m  z  w i e l k i e m  z a d z i w i e n i e m  w s z y ­
s t k i c h .  W i e l u  m n i e m a ,  iż  p o z o s t a n i e  a ż  d o  
z w o ł a n i a  s t a n ó w ,  j.  j. a ż  d o  K w i e t n i a .  P o ­
m i ę d z y  a k t a m i  m i n i s t e r s t w a  s pt 'aw z a g r a n i ­
c z n y c h  z n a l e z i o n o  l i s t ,  k t ó r y  G e n e r a ł  M i n a  
p i s a ł  b y ł  d o  P a n a  Z e a ,  o d p o w i a d a j ą c  n a  o f i a ­
r o w a n ą  m u  a m n e s t y ą ,  a  k t ó r y  t e n  o s t a t n i  
u t a i ł  s t a r a n n i e  p r z e d  K r ó l o w ą .  P r z y  l i ś c i e  
t y m  z n a l e z i o n o  d e p e s z e  k o m i t e t u  k a r o l i s t o -  
w s k i e g o ,  w  k t ó r y c h  g o  m i a n o w a n o  n a c z e l n y m  
w o d z e m  w o j s k  D o n  C a r l o s a .  M i n a  z a w i a d a ­
m i a  P a n a  Z e a  ,  i ż  j ak  o d r z u c i ł  s t o p i e ń  o f i a r o ­
wany mu p r z e z  Karolistów, t ak  równie p r z e d

z m i a n ą  s y s t e m a t u  r z ą d u ,  n i e  m ó g ł b y  p o ś w i ę -  
c i ć  u s ł u g  s w o i c h  K r o l o w e j  R e g e n t c e ,  —  M ó ­
wią.  i u ,  i ż  u s t a n o w i o n ą  b ę d z i e  K o m m i s s y a  
m a j ą c a  s i ę  z a j ą ć ' u ł o ż e n i e m  p r a w  z a s a d n i c z y c h  
d l a  K r ó l e s t w a .

P o r t u g a l i a .
K u r y e r  a n g i e l s k i  z a p e w n i a j ą c y  n a s  o  

z b l i ż a j ą c y m  s i ę  k o ń c u  w o j n y  d o m o w e j  w  P o r ­
t u g a l i i ,  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  g ł ó w n e ;  
k w a t e r y  X i ę c i a  T e r c e j r y :

Quinta da R iheira, dn. 30. Stycznia.
P r z y o b i e c a ł e m  P a n u  u d z i e l i ć  n o w i n ,  s k o r o  

s i ę  t y l k o  o  j a k i c h  d o w i e m .  D o n o s z ę  w i ę c  t e ­
r a z  P a n u ,  i ż  n a s  d z i s i a j  M i g u e h ś c i  p r z e z  c a ł y  
d z i e ń  b a r d z o  n i e p o k o i l i .  N i e  n a d e r  l i c z n y  
k o r p u s  u d a ł  s i ę  o k o ł o  p ó ł n o c y  k u  V a l a d z i e ,  
k t ó r e t o  m i a s t o  z ł u p i o n e  z o s t a ł o .  Z a  p ó ź n o  
n a s  o  t e m  u w i a d o m i o n o .  Z a r a z e m  d o w i e d z i e ­
l i ś m y  s i ę ,  i ż  n i e p r z y j a c i e l  w y s ł a ł  j e s z c z e  i n n y  
o d d z i a ł  w o j s k a  i  ź e  s i ę  j u ż  s t a ł  p a n e m  g o ś c i ń c a  
d o  L i z b o n y  p r o w a d z ą c e g o .  M o ż e s z  s o b i e  
P a n  w y s t a w i ć ,  j a k i e  b y ł o  n a s z e  p o d z i w i e n i e  
p o  o d e b r a n i u  t a k o w y c h  w i a d o m o ś c i .  W y r u ­
s z y l i ś m y  n a t y c h m i a s t  i  p o m a s z e r o w a l i ś m y  k u  
m o s t o w i  St .  A n n a  i  k u  V a l a d z i e ,  g d z i e  j e d e n  
s z w a d r o n  l i g o  r e g i m e n t u  k a w a l e r y i  w r a z  z  2 0  
u ł a n a m i  z d o ł a ł  7 0 0  l u d z i  l i c z ą c e g o  n i e p r z y j a ­
c i e l a  d o  o d w r o t u  p r z e z  T a g u s  z m u s i ć .  P o d ­
c z a s  g d y ś m y  z a  j e g o  p o r u s z e n i a m i  p o s t ę p o ­
w a l i ,  u t r z y m y w a ł  n i e p r z y j a c i e l  o g i e ń  k a r a b i ­
n o w y  i d a ł  k i lka r a z y  o g n i a  z  a r m a t  p r o s t o  n a  
m o s t  w  o b l i c z u  n a s z e g o  k o r p u s u ,  a to w  c e l u  
z a k r y c i a  p o r u s z e n i a  p r z e c i w  G e n e r a ł o w i  S a l -  
d a n h a  p r z e d s i ę w z i ę t e g o .  N a p a d  t e n  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  t r z e m a  k o l u m n a m i ,  w y n o s z ą c e m i  b l i s k o  
d o  3 0 0 0  l u d z i ,  k t o r a t o  j e d n a k  s i ł a  p r z e z  j e d y n y  
l o t y  r e g i m e n t  k a w a l e r y i  p o k o n a n ą  z o s t a ł a .  
O k o ł o  1 0 0 0  l u d z i  d o s t a ł o  s i ę  w  n i e w o l ą ,  a  
m i ę d z y  t y m i  c a ł y  i 6 t y  r e g i m e n t  l i n i o w y  i 4 
c h o r ą g w i e .  G e n e r a ł  M i g u e l o w s k i  w p a d ł  t a k ż e  
w  r ę c e  n a s z e ,  a l e  m u  s i ę  z n o w u  u c i e c  u d a ł o ;  
A d j u t a n t  j e g o  p o l e g ł  w  c z a s i e  b i t w y .  S a l d a n h a  
s t o i  n a  p ó ł  m i l i  d r o g i  o d  S a n t a r e r n u ,  i  s p o ­
d z i e w a m  s i ę ,  i ż  t o  m i e j s c e  s z t u r m e m  z d o b ę ­
d z i e m y ,  j e ż e l i  g o  n i e p r z y j a c i e l  d z i ś  w  n o c y  
a l b o  j u t r o  r a n o  n i e  o p u ś c i ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7 .  L u t e g o .

Z  m o w y  o d  t r o n u  m i a n e j  p r z y  o t w a r c i u  P a r -  
l a m e n t u  m o g ł e ś  s i ę  P a n  p r z e k o n a ć ,  i ż  M i n i ­
s t r o w i e  p o m y ś l e l i  o  n a d a n i u  t o k o w i  i n t e r e s ó w  
t a k i e g o  o b r o t u ,  a b y  i c h  ż a d n a  p e w n a  o b i e t n i c a  
n i e  w i ą z a ł a .  Z n a j d u j ą  s i ę  w  n i e j  p r z e c i e ż  t r z y  
o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r e ,  a c z k o l w i e k  n i c  n o w e g o  
n i e  z a w i e r a j ą ,  j e d n a k  z a  w a ż n e  u w a ż a n e  b y ć  
p o w i n n y ,  a  t ę t n i  s ą :  o ś w i a d c z e n i e  s i ę  w z g l ę ­
d e m  T u r c y i ,  w z g l ę d e m  p o ł ą c z e n i a  k o ś c i o ł a  
z p a ń s t w e m  i n a k o u i e c  w z g l ę d e m  u n i i  m i ę d z y
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W i e l k a  Bry t an i ą  a  I r l a n d y ą .  W s z y s t k o  to
rozbi e r a l i  w n a d e r  z a do w o ln . a j ący  spos o t j H  .
Gre i  w I z b i e  w y ż s z e j ,  a L o r d  A l t h o r p  
m e r s t o n  w I z b i e  n i ższe j .  N a t u r a l n ą  j es t  r z e ­
c z ą ,  ź e  o p p o z y c y a  m e  zap r ze s t a ł a  n a  ty cli 
o św i a d c z e n i a c h ,  ale to s i ę  sa rno  p r z e z  s i ę  r o ­
z u m i e .  P r z e c i e ż  o n a  tern o ś w i a d c z e n i e m  
k o n t e n t o w a ć  s i ę  n i e  c h c e ,  i z  r z ąd  po ł ą cz en i e  
ko śc io ł a  z p a ń s t w e m  u t r z y m a ć  pos t an owi ł ,  i ż e  
a n i  w ko śc i e l e ,  a n i  w k o r p o r a c y a c h  i n n y c h  
zm i an  p r z y j m o w a ć  n i e  i nysh  n a d  t e ,  k tór e  
z  s p r a w o z d a ń  ud z i a ł  m a j ą c y c h  K o m m i s s y i  ko -  
n i e c z n e m i  s i ę  być  w y k a ż ą .  D f i e n n l k , . ‘° ^ I  
sow sk i e  n i e  p r ze s t a j ą  p r z ec i wn i e  
M i n i s t r o m  n a j o k r o p n i e j s z y c h , d o  ca łkowi  ej 
z a g ł a d y  kośc io ł a  i z a g r a b i e n i a  wszelkiej^ w ła ­
sn o śc i  t e g o ż ,  j ako t eż  i ko rp o r acy i  d ą ż ą c y c h  
pl lanów. C o  w  w zg l ędz i e  poda tków u c z y m c  
z a m y ś l a j ą ,  j es zcze m e  o b w i e s z c z o n o ,  to tylko 
wy jąw szy ,  i i  s t an  d o c h o d ó w  n i e j ak i e g o  zm n . ę j -
S i a  p o d „ k o „  d o a . a l a .  L « a  >o
z a n e w n e  n i e  j es t  d o s t a t e c z n e m , aby  podateK 
o d  d m n ó w  i o k i e n  ca łk i e m m ó g ł  być  zn i e s io ­
n y  , p r ze t o  p o d ł u g  wsze lk i ego  p o d o b i e ń s t w a  
d o  p r a w dy  i n n e  p r z e dm io t y ,  jak np .  w i n o  i g  - 
r a c e  n a p o j e  b ę d ą  mus i a ł y  większe j  an iże l i  do-  
t ąd  p o d l eg a ć  o p ł a c i e ,  j eże l i  w w z m i a n k o w a ­
n y c h  s t a ł ych  poda tka ch  jaka modyf ikacya  rna 
na s t ąp i ć .  L o r d  A l t h o r p  p r z y o b i e c a ł  z ł oż yć  
w  c i ą gu  j e d n e g o  l ub  d w ó c h  t y g o d n i  b l i ższe  
w y j a ś n i e n i e  s w e g o  p l a n u  f i n an so w e go .  N a  
z a n v t a n i e  czyl i  r z ąd  wn ie s i e  o  p o n o w i e n i e  
p r aw  p r z y m u s o w y c h  dla I r l a n d y i ,  k tór e  s i ę  
w  S i e r p n iu  k o ń c z ą ,  o świadczy l i  Mi n i s t r owie ,  
ii te w sku t ka ch  s w o i c h  ba rd z o  z b a w . e n n e m i  
s i ę  być  o k a z a ł y ;  p r z ez  m e  a lb o w i e m  kraj m i ­
m o  u s i ł o w a ń  p e w n e j  l i c zby  d e m a g o g ó w  p r a ­
w i e  ca łk i em u s p o k o j o n y  został .  O d  s a m y e h  
p r z e t o  I r l a n d c z y k ó w  za l ezec  b ę d z i e ,  czyl i  te 
p r a w a  m a ją  być  o d n o w i o n e ,  a l bo  ‘ez m e .  
T y m c z a s e m  p r z y o b i e c a n o  ( a  n aw e t  I m r y s o ­
w ie  s k ł o n n y m i  6 ię  być o k a z u j ą ) ,  po ło ży ć  ja 
n a j p r ę d z e j  kres  w y b i e r a n i u  dz i e s i ęc in  w o w y m  
k ra ju  p r z y n a j m n i e j ,  g dz i e  t ak o w e  d o  ta lego  
u d z i a ł u  p o w o d e m  s i ę  staje.  W s z y s t k o  to  jes t  
d os yć  w a ź n e m  i z a j m u j ą c e m ;  a le  na jba rdz i e j  
z a jm o w a ł  sp ó r  zasz ły  za r az  we  w to re k  w ie c z o ­
r e m  w I z b i e  n iższej  m i ę d z y  L o r d e m  A l t h o r p  
i P a n e m  S c h e d .  C zy t e l n i c y  gaze t  ang i e l s k i c h  
p r z y p o m n ą  so b i e  z a p e w n e ,  że  P a n  H i l l ,  R e -  
p r e z e h t a n t  m ia s t a  H u l l ,  m o ż e  sześć  mie s i ęcy  
t e m u ,  publ ic zn ie  do  sw o ic h  ws pó ło by w a t e l i  
p o w i e d z i a ł ,  iż d la  t e go  za i r l a nd zk i m  b i l em  
p r z y m u s o w y m  g ł o s o w a ł ,  p o n i e w a ż  s i ę  d o w i e ­
d z i a ł ,  ż e  w ie lu  D e p u t o w a n y c h  i r l and zk i ch  
p o t a j e m n i e  r z ą d u  p ro s i ło ,  aby p r aw a  t e go  n i e  
c o f a n o ,  c ho c i a ż  s a m i ,  d la  n i e p o r ó ż n i e n i a  s i ę  
z l u d e m ,  przeciw temuż mówić i g l o s o w a ć  s%

z m u s z e n i .  Z  tej  p r z y c z y n y  p o z w o l i ł  so b i e  
O ’C o n n t  11 uż yć  na j s zk a ra d n i e j s z yc h  w y ra z ó w  
h a ń b i ą c y ch  p r ze c i w  t e m u  m ę ż o w i ,  k tó r y  
z  swej  s t r o n y  pu b l i c z n i e  og ło s i ł ,  iż k a ż d e m u  
D e p u t o w a n e m u ,  k tó r yb y  s i ę  w tej m i e r z e  n a  
p i ś m i e  d o  n i e g o  z g ł o s i ł ,  o d p o w i e ,  czyl i  o n  
jest  z l i czby tych  m ę ż ó w ,  a lbol i  t eż  n i e .  W i e l u  
u c z y n i ł o  to  także  i p r zec ząc ą  o t r zym a l i  o d p o ­
wiedź .  P a n  S c h e i l , z n a n y  ad w o ka t ,  n i e  u c z y ­
n i ł  t e g o ,  l e cz  u s i ł o w a ł  w  d ł u g i m ,  w g a z e t a c h  
z a m i e s z c z o n y m  l iście d o w i e s d ź ,  iż  o n  t y r a  
m ę ż e m  być  n i e  m o ż e .  A l e  w ła ś n i e  d la  tego- 
w ie lu  m i a ł o  g o  w p o d e j r z e n i u ,  i w n o sz ą c  
z a z n a n e g o  c h a r a k t e r u  O ’C o n n e i l a ,  d o m y ś l a  
s i ę  w i e l u ,  i ż  d e m a g o g  t e n  w tej  myś l i  tylko 
tak g o r l i w y m  s i ę  b y ć  o ka z a ł  w  w y k ry c iu  
z d r a j c ó w ,  j ak  s i ę  w y r a z i ł ,  a ż e b y  sw e g o  n a j ­
p o t ę ż n i e j s z e g o  w s p ó łu b i e g a c z a  o^ p o z y s k a n i e  
m i ło ś c i  u  l u d u  na  za w sze  p o g nę b i ć .  P r ze c i eż ,  
j akko lwiek b ą d ź ,  O ’C o n n e l l  w n ió s ł  z a r a z  t ę
s p r a w ę  i p o  w ie lu  r o z p r a w a c h  o świadczy ł  L o r d
A l t h o r p ,  iż w ie  z d o b r e g o  ź r ó d ł a , ź e  w i e l u  
c z ło n k ó w  tak s i ę  o św ia d cz y ło ,  jak P a n  H i l l  
p o d a j e ,  ź e  j e s t  go tów  p o w ie d z i e ć  k a ż d e m u ,  
czyl i  by ł  z  d r u g i m i  w y m i e n i o n y  l u b  n i e ,  a l e  
ź e  t ego ,  k tó ry  m u  tej w ia do m oś c i  udz ie l i ł ,  n i e  
w y m i e n i .  O ’C o n n e l l  i w i e lu  i n n y c h  o t r z y m a l i  
p r z ecz ąc ą  o d p o w i e d ź ,  P a n u  Sche i l  z as  o ś w i a d ­
czy ł  L o r d  A l t h o r p ,  iż o n  d o  l i c zby  w y m i e ­
n i o n y c h  na l e ż y .  G d y  w ięc  P a n  Sche i l  B o ­
g i e m  s i ę  ś w ia d c z y ł ,  ź e  j e s t  n i e w i n n y m  i  o d  
L o r d a  A l t h o r p  sa tysfakcyi  ż ą d a ł ,  w d a ł a  s i ę  
w to  I z b a ,  i o by dw a j  P a n o w i e  byl i  w  a r e sz c i e  
I z b y  t r z y m a n i ,  d o p ó k i  n i e  p r z y o b i e c a l i ,  ź e  
r oz s t r z y gn i ę c i e  te j  sp r aw y  I z b i e  p o zo s t a w i ą .  
J u ż  t akże  O ’C o n n e l l  o ś w i a d c z y ł , ź e  w_ p r z y ­
sz ły p o n i e d z i a ł e k  o  s u r o w e  z b a d a n i e  tej  s p r a ­
wy  wn i e s i e .  S c e n a  ta by ł a  j e d y n a  w  sw o i r n  
r od za iu  i n i e  j e d n a  I z b a  m o g ł a b y  z  t e g o  b r a ć  
p r z y k ł a d ,  jak n a  c h w i l ę  p r z y n a j m n i e j  t ak  g r o ­
źny  sp ó r  z a ł a tw io n y  zos t a ł .  P a r l a m e n t  postę-.  
p o w a n ie  s w o je  p rzy  p o d o b n y c h  ok o l i c zn oś c i a c h  
s z cze g ó l n i e j  n a  i e m  o p i e r a ,  ź e  g d y b y  c z ł o n ­
k ow ie  w p o j e d yn ka c h  zad o sy ć  u c z y n i e n i a  s z u ­
kać m i e l i ,  w o l n o ś ć  o b r a d  w t ak im  r az i e  w  n a ­
d e r  n i e b e z p i e c z n y  s p o s ó b  n a r u s z o n ą b y  z o ­
stała ,  . ,

L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  wys ł a ł  j u z  s p r z ę ­
ty swo je  n a  s t a t ku  p a r o w y m  d o  F a l m o u t h ,  

F r e g a t a  ang i e l ska  „ M a d a g a s c a r kt ór a  od  
cza su ,  j ak  K ró l  G rec k i  O t t o  p o p ł y n ą ł  d o  sw e .  
go k r a j u ,  s t ała  s i ę  u l u b i o n y m  j e g o  o k r ę t e m ,  
by ł a  d,  2 1 . S tyczn i a  w S m y r n i e ,  n a  p o k ł a d z i e  
jej z n a jd o w a ł  s i ę  X ią ż ę  S a s k o - A l t e n b u r g s k i  
(wu j  K ró l a )  i H r a b i n a  A r m a n n s p e r g  z r o d z i ­
n ą  swoją .
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Rozmaite wiadomości.
P o e z y e  A d a m a  Mickiewicza wyjdą w p rze ­

k ładzie n iemieck im w Stui tgardzie,  Szereg 
ich rozpoczn ie  p o e m a :  „ K o n r a d  Wal lenrodr*'  
T a k i e  P a n  A d o l f  Śliwiński wyt łumaczył  na .ję­
zyk niemiecki  sonety tegoż poety  i wydać z a ­
myśla w zbiorze  swoich po ez y i ,  który p r z y g o ­
towuje  do  d r u k u ,  p o d  ty tu łe m:  „ L y r i s c h e  
Blat t er . “  W i e le  się spodz iewamy po tych p ło ­
dach poezy jnych ziomka naszego .

T a k  s ł aw ny  w Pol sce  we względzie n a u k o ­
w y m  zloty wiek Z y g m u n t ó w  wydal  t ak ie  kilku 
b o ta n ik ó w ,  jako t o :  Marc ina  S ienn ika ,  Spi-  
czyńsk iego,  Marc ina  z U r z ę d o w a ,  D r ,  W o j ­
ciecha Oczka,  Syren iusza ,  Jo n s t o n a  i A n n ę  
Ja g ie l l on k ę ,  s iostrę Z y g m u n t a  I I I . ,  p o m i n ą ­
wszy i n n y c h ,  mnie j  znan ych .  Zam i łowan ie  
ku  botanice pa no w ał o  w ow ym czasie nie tylko 
n a  dw orz e  i u  u c z o n y c h ,  lecz i na jd rob n i e j ­
sza szlachta gor l iwie za jmowała się z n a jo m o ­
ścią roś l in ,  k tóre  nas  żywią ,  ubierają i leczą.  
L e c z  niestety dzie ła  botan iczne  z onego  czasu 
lub  zu p e łn ie  za tr acone zos ta ły,  lub stały się 
osobl iwością bibl iograficzną,  —  VV naszych 
czasach ( w  Ga l i cyi )  F lo ra  ża dn eg o  o b w o d u  
n ie  była tak dok ładn ie  r o z p o z n a w a n a ,  jak 
w S tan i s ł awo wsk iem, gdzie  zmar ły  n ie  dawno 
P re fe k t  tamte jszego g i m n a z y u m ,  Milbacher ,  
p r z e z  lat .30 gorl iwie botan izował ;  lecz wielo- 
l e tn e  doświadczenia j ego  w botanice  i geo-  
g n o z y i  s t racone zostały dla n au k ,  g d y ż  ręko- 
p i sma j ego  nie by ły  d ruk owan e ,  T e r a z  p o ­
s iada Stąnisławmw równ ie  b ie g łe go ,  jak praco­
wi tego botanika,  Dok to ra H er b i c h ,  który,  jako 
cz łonek  wielu m e d yc z n y ch  i w zawodz ie hi- 
s toryi  naturalnej  pracujących towarzystw,  uczo­
n e m u  światu swojemi p łodami  l i terackiemi już 
dos ta t eczn ie  jest znan y .  O d  dwóch  lat  zaj­
m u j e  się tenże F l o r ą  Cyrkułu Stanis ławow­
sk ie go ,  jak dawnie j  T a r n o w a i  Łańcu ta .  Z w ie ­
dza ł  trzy razy g łó w n e  Karpa ty ,  a w roku ze ­
sz łym Bu k o w in ę .  D r .  A lex .  Zawa dzk i ,  r eda­
k tor  tu t e j szego pisma n iemieck iego M n e m o ­
s y n e  ( sk ąd  te wiadomości  czerpa l i śmy)  d o ­
daje' ,  źe Dr .  H e r b ic h o w i  win ien  wiele w a ­
żny c h  wiadomośc i  do dzieł a sw oje go :  E n u -  
m eratió  p lan taruni-G uliciae et B ucovinae, które 
Wydać  zamyśla.  (Rozm.  Lw . )

W i n n i ś m y  to z n a n e m u  artyście m u z y c z n e ­
m u ,  Alb e r t ow i  Sowińsk iemu,  i e  pierwszy dał  
p o z n a ć  w e  F ran cy :  w yb ó r  naszych  pieśni  
g m in n y c h  w w yd an ym  przez  s iebie zbio rze :  
M elodies polonaises D o  n iedaw na  dumki  n a ­
sze  z n a n e  były u F ra n c u z ó w  jako airs russes; 
nasz mazur dla braku zacięcia i not punkto­

w ych ,  które każdy z nas  tak dobrze  czuje ,  
a których żaden  F ra n c u z  oddać dobr ze  nie  
potraf i ,  był  zu pe łn i e  n ie z r o zu m ia ły m  i spo­
twarzonym.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ż a  na kościele kla sztornym X X .  Refor- 

. m a tó w ,  z p rzyczyny n ie bezp iecznego  zdezo-  
l o w a n i a , z wyższego rozkazu  od ła ma ną  czyli 
znies ioną  zos tan ie ,  i po t rzebne  przez to ,  n i e ­
mnie j  przez  wy rep aro wan ie  dachu  kościelne­
go ro bo ty  na jmnie j  żąda jącemu wypus zcz one  
zostaną.

W y z n a c z a  się za tem do tejże licy tacy i ter­
m i n  na

d z i e ń  7. M a r c a  r, b.  
po  p o łu d n iu  o godzinie 3. w I z b i e  Urzędowej  
Dyrek toryurn pol icyi  na  Ra tu sz u ,  przed Ur,  
B e rg e r  Król ,  Radzcą pol icyi ,  do którego od­
bycia,  wszystkich chęć do wykonania  tej r o b o ­
ty ma jących  i do z łożen ia  kaucyi zda tnych  
archi tektów,  ninie jszem się zapozywa,

P o z n a ń ,  dn ia  j .  L u t e g o  1 8 3 3 /  
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u r n  p o l i c y j n e  

p o w i a t u  j m i a s t a  P o z n a ń.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Mydla rn ia  now o w cegłę  b u d o w a n a ,  tutaj 

na  P ieka rach po ło ż o n a ,  wraz z narzędz iami  
też do c i ągn ien ia  świec p o t r z e b n e m i  i o g r o ­
d em  za takową p o ł o ż o n y m ,  jest z wolnej  ręki  
do sp rzedania .

Ró w n ie ż  ma być kamienica na  Wroc ławsk ie j  
ulicy pod JSumerem 239, sy tuowana,  która do­
tąd wraz z mydla rn ią  w spo mn ion ą  była u i y .  
w a n a , od Wie lkie jnpcy  r, b. w dzie rżawę  wy.  
puszczona .  Bliższą wiadomość  zasięgnąć m o ­
żna  u  właścicielki ,  pod N r e m  108.°n a  ulicy 
Półws i  mieszkającej .

Doniesienie o nasionach ^
p od ł iug  dok ładnej  specyfikacyi

W p i ą t e k ,  dnia 21. L u t e g o  I 834-, 
do  Nr ,  44, tej gazety 

p rz y łą cz on e ,  poleca naj lepszego ga t u n k u  i ro -  
s tkowania w y m ie n io n e  w t emże

nasiona .ogrodowe, warzywne, kwia­
towe i paszyśte - 

ła skawym względom szanowne j  Publ icznośc i
H a n d e l  nas ion

Fryderyka Gustawa Polił, 
w  W rocławiu,

przy ulicy Schmiedebrucke Nr, 13,


